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Echa strzełow, kładących trupem .posła nie­
mieckiego w Moskwie, bar. Mirbacha, wywoła­
ły w prasie mocarstw, cetibalnych wielkie xa- 
■iepokojeUe.
*• Co oznaczają te strawy? •—  zapytują dzien- 
U l l  niemieckie,, a odpow fołi. jaką sobie na to 
pytanie dają, nie wywołuje bynajmniej wśród 
Qich tfwmyob uspokojenia. Coraz częśoteu w pra- 
**e tej czyta się proroctwa, brzmiące niezbyt o- 

mistycznie dla trwałości rządu bolszewic- 
~tego, tego rządu, z którym zawarto pokój, ma- 
jący położyć na wschodzie fundamenty pod no­
w y l i b id  stosunków sąsiedzkich.

Dzis jaszcze bolszewicy mają wprawdzie w 
twych rękach władzę i wpływ w Rosyi, wpływ 
podtrzymywany zresztą przy pom ocy bagne­
tów czerwonej gwąrdyi, ałe co będzie jntro? 

niepewność, na każdym kroku niepewność .
W R o yi budzą się jakieś siły, które zrzucić 

pragną j&iziuu rządu bolszewickiego, istnieje 
tam niezadowolenie z narzuconych Rosyi wa­
runków pokoju, działają tam zresztą poużega- 
jąco wpływy zewnętrzne, którym przeciwdzia­
łać w sehaotyzowanej Rosyi nie sposób.

Strzały, k ła d ą c  trupem posła Mirbacha, ma­
ją dziwnie niepokojącą dzienniki niemieckie j 

d y m ow e . Celem ich  było poróżnić rząd boisze- j 
^ioklcj Rosyi z Niemcami, obalić bolszewików 
?®stająey ch przy traktacie brzeskim, poczym 
^hdo nastąpić zwołanie konstytuanty uniewa- 
2&ionie traktatu brzeskiego, ponowne wtrącenie 

w wojnę. Wtrącenie zaś Rosyi w woj:® 
°Uaio odciążyć koalicyę przez ściągnięcie zna­
cznych sił niemieckich na wschód i zapewnił 
Rosyi wdzięczność koalieyi, wyrażającą się \v 
Poparciu Rosyi przy zawieraniu powszechnego 
pokoju.

• "N a  razie „putsch“ moskiewski, jak nazywa 
i-i ostatnie tamtejsze wypadki gazety niemiec- | 
'»e, nie osiągnął zamierzonego celu. Niemcy nie j 

Piają zamiaru zmieniać swego stosunku do rzą- 
uu bolszewickiego z powodu zamordowania ich 
przedstawiciela, rozumiejąc, i i  lufa' rewolweru 
wymierzona w pierś bar. Mirbacha, zwracała się 

przeciw Niemcom jak  i przeciw boioztwi- 
®nL Ale cios ten świadczy zarazom, że pod- 

9 wy egzystencyi rządu bolszewickiego są nie­
pewne, a więc niepewne jest wszystko to, cze­
g o  w porozumieniu z tym rządem gtneralicya. 

yplomacya i biurokraeya niemiecka dotych­
czas dokonały.

^  "-^em pesymizmu, jaki panuje z powodu 
w ypadków moskiewskich w prasie wiedeńskiej 

artykuł wstępny „Neues W itner Tagblatt“ . 
p y z a t a  on wątpliwość, czy istotnie traktat 
' zaPe^,’ni uiocarslwdm centralnym pokój
z o*5ą. k «en n jk  ten dostrzega teraz błędy, 
pooek  tonę w całuj tej brzeskiej robocie...

; rok o j ukraiński —  j.L-̂ ze ten dziennik —  gwa- 
jrantuje na razie tylko obsadzenie tego kraju 

przez wojska austro-niemleckie.
Ale ni« o to idzie, czy ma sic wątpić w do- 

< trą wolę obecnych władców Ukrainy, gdyż

przedewszystkiem w ich siłę wątpić się musi, 
a to właśnie rozstrzyga.

Ale jak się rzecz ma —  zapytuje cytojvany 
dziennik —  z potęgą sowietów? Czy są one i- 
stotnie w stanie zabezpieczyć pokój na ze­
wnątrz? Pewne jest to, iż ich panowanie prze­
dłuża niepokoje wewnętrzne- w Rosyi. Gdyby 
jednak trwało ono dniami, tygodniami i miesią­
cami, nie może w żadnym razie trwać długo, 
gdyż faktem jest. iż bolszewizm nie jest zdolnym 
do i ządzenia.

lak ie  oto refleksye budzą w prasie wiedeń­
skiej ostatnie wypadki moskiewskie, a towarzy­
szą im uwagi pod adresem rządów mocarstw 

-.centralnych, aby się zbytnio nie angażowały; 
na rzecz popierania rządów bolszewickich, iżbyi 
w ten sposób nie zrażać sobie tych w ładcó^  
Rosyi, którzy po bolszewikach —  nadejdą.. Bĉ  
że boiszewizm znajduje się u zmierzchu swych 
rządów, mało kto dziś w to wątpi tak w .Wie-, 
dniu, jak i w Berlinie. ' :

P r z e c i w  n le p o łlle g io ś c i L i t u i y .
Akcya hr, Kay»< rli-iyka ta  woidenieni Litwy do Ni«mi»e. —

(Od naszego korespondenta).
Werszawa, 7 lipca.

(a) Jak donoszą z Wilna, 2 tnieyatywy by­
łego komisarza Kresny dla spraw Litwy i Kur 
landyi. hr. Kayserlingka. wdrożono w kolach 
wiellaejTtrfciBnośm aomskiej r a  Litwie ałmyę, 
którą dostatecznie charakteryzuje projekt de 
klaracyi rozsyłany do podpisywania. Projekt 
ten opiewa luistępująu-o:

.,Pokój zawarty przez centralne europej­
skie państwa z Rosyą, ostatecznie oswobo­
dził Litwę z pod władzy państwa rosyjskie­
go, a ponieważ Litwa swoje losy z niemiec 
kun państwem zląfoyłą, my więc niżej pod­
pisani, a z nami większa część mieszkańców 
Litwy, zwracamy się ao J. C. M. Cesara 
i Króla, tak jak 1 kuriandzka Rada krajo­
wa, 1 najpokorniej pro6tn.y, aby kraj nasz 
i mitrę książęcą W. ks. Lit. dla siobie i swo­
ich następców łaskawie przyjąć raczył i u- 
izeczywistuił pragnienie, aby przy potno -j 
zawarcia konwencyi w dziedzinie wojsko­
wej, sinej i komunikacyjnej 1 miar, jak ró­
wnież i w innych dziedzinach, Litwa możli­
wie najściślej została polączną z Rzeszą nie­
miecką, co zapewniłoby im nrzyszłość spo­
kojny i pomyślny rozwó;. du naszego. 
Pr żytem zaznaczyć mu6iiuy, żę jeżeli demo- 
Hiatyczna Rada Kraj. Litew. błędnic poin­
formowana, nadspodziewanie wystąpiła z

Są laniem zupełnej niepodległości Litwy, to! 
Rada Krajowa dziatała bez odpowiednich, 
pełnomocnictw i upoważnienia mieezkań-' 
ców Litwy, gdyż wlękasd część ludności, U 
w taj iięgbię i >1aćcLvłfclę większej i mniej­
szej własności, pozbawiona jest mozmśd 
oznaczenia swego siano wiaka i zapatrywań.

My, niżej podpisani, jesteśmy przejęci glą- 
I (Hem przeświadczeniein, że niezależne 
państwo Litewskie zdązaiony do straszne} 
i rozpaczliwej przyszłości, byłoby igraszką 
w rękach przedstawicieli rozmaitych naro­
dowości, mogłoby się stać areną samolub­
nych polityków i doozlooy w króncłm cza­
sie do cierpień i nieszczęść, jakiemi obecnie 
jest rozszarpywana Rosya.

Tylko potężna, sprawiedliwa l pełna za­
ufania władza J. C. M. Najjaśniejszego Pana 
jest w stanie zaleczyć te straszne rany kra­
ju naszego i doprowadzić do rozkwitu, spo­
koju i szczęścia. Dlatego więc zwracamy 
się ao W . C. M. N. Cesarza, Króla i Pana 
i najpokorniej prosimy, aby Koronę W . Ks. 
Lit. przyjąć raczył ! wyrażamy nasze ży­
czenia, aby cala etnograficzna Litwa pod 
nią się złączyła".

K w a  gwiazda dyplomaty! niemieckiej.
Oymłsya KUhlmanna nieipodzim kf nawet dla Niemców.

Kraków, l l  lipea.

(k) Jaką nie.,poddanką w Niemeech była 
dymisya Kuehimanna, oraz złączona z tern, 
nominaeya admirała Hintzego, świadczą no­

tatki prasy berlińskiej 1 wtorku ranai zajmu­
jące się sprawą następstwa po zamordowanym 
Mirbaelni, Otóż między iruiemi ..Germania11 za­
rejestrowała pogłoskę, ie  następca Jirbaaha 
ma zostać admirał Hintze, który właśnie chwi­
lowo bawi w Nóbmczech. Jako argument, prze­
mawiający za prawdopodobieństwem tej no- 
miuaeyi podnoszono, iż Hintze bawił 8 lat w 
Rosyi jako attache marynarki, oraz, że zna ję­
zyk rosyjski.

Tymczasem Hintze bawił w Berlinie jako 
kandydat na następcę po Kuehlmannie.

*s *
Paweł Hintze urodził się lS  lutego 1864 fi 

w Sehwedt n. Odrą. jako syn tamtejszego kup­
ca. W  młodości nic nie wsKazywało na jegoj 
przyszłą karyerę dyplomatyczną: rodzice prze-' 
z mu-żyli go do marynarki, gdz.ie wstąpił 20j 
kwietnia 1882 r. i długi czas ] pozostawał. DoJ 
służby dyplomatycznej wprowadzał go przypa­
dek. W  czasie w ojny hiszpańsku-amery'ktańskiej 
we wschodniej Azyi przeznacaonu go do pro^ 
wadzenia pertraktaeyi w porcie Manilła z tmfc" 
rykańskim admirałem. Tutaj poraź pierwszy 
zabłysły jego dyplomatyczne taienta.
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I Od r. 1901 do 190S byl on pierwszym ofi­
cerem na statku liniowym „Cesarz Wilhelm 11“ : 
,w 1903 zamianowano go attache marynarki w 
f  etersbingu. w i9Gd wojskowymi przedstawi­
cielem w  Petersburgu, a w 1911 został niemiec­

kim ambasadorem w Meksyku.
Od kwietnia 1915 r. aż do wypowiedzenia 

Niemcom wojny przez Chiny, byl ambasadorem 
w Pekinie, od G lipea 1917 roku ambasadorem 
niemieckim w Chrystianii.

Śmiały napad nieletnich bandy
Sów na pociąg.
Kraków, 11. lipca.

(4) Od dłuższego już czasu zdarzały się na 
óworc-u krakowskim dość częste napady na wa­
gony nieletnich bandytAw, których jednak nie 
zdołano przyłapać. Chłopcy w wiekd od 12— 
1S lat operowali zazwyczaj w drobnych grup­
kach i po gruntotrnem obrabowaniu wagonu 
ulatniali się.

W czoraj o godz. G rano większa banda, skła­
dająca się z kilkunastu chłopców rzuciła się na 
szybujący w kierunku Łobzowa pociąg. Oder­
wali oni plomby, pot-zem kompletnie wypróżnili 
kilka wagonów. Towary wyrzucane na tor 
zbierali im.i i unosili w bezpieczne miejsce.

Dopiero gdy pociąg zbliżał się do Łobzowa 
aauważyła służba kolejowa manipidacye chłop­

ców i starała się ich odpędzić. Bandyci jednak 
uzbrojeni w koly  i żelazne drągi, rzucili się na 
kolejarzy, którzy musieli się cofnąć przeu ata­
kującymi bandytami.

W ooee tego zawezwano r.a pomoc warty 
wojskowe na dworcach. Na widok przybywa-

cych żołnierzy, bandyci uciekli w okoliczne 
pola.

Żołnierze poczęli ich ścigać, a nie mogąc ich 
przychwycić zaczęli strzelać do uciekających.

Kilku bandytów zraniła warta lekko, jednego 
ciężej W prawy bok i tego tylko zdołano po­
chwycić. Reszta pierzchła w zboża.

Ciężko rannego chłopca odwieźli żołnierze 
do szpitala wojskowego.

Za resztą bandytów rozpoczęły władze ener­
giczne poszukiwania.

Seniacwtae sprzeniewierzenie złota warto*
ści 200.000Kor.

Kraków, 11. lipca.
(4) Od kilku dni obiegają po Krakowie po­

głoski, które, jak stwierdziliśmy, okazały się 
pilwdsiweml o senzaryjnem sprzeniewierzeniu 
przez urzędnika publicznego więkaZfej ilości ku 
pert, zawierających monety złote.

Ameryka pod znakiem 
wojny.

(Puklosie pism angielskich). 
‘Zyskowny przemyst kobiecy w kmtryce. —  
Wojna we fonografie. —  Nowe stuanie wojen­
ne. —  Amerykanizowanie europejskich emigran­

tów. —  W ojna przeciwko nazwom miast.
Kobiety amerykańskie wyszukały sobie no­

we rentowne zajęcie, któro pozwala im bez zby­
tniego nakładu pracy zdobywać sobie beztro-

Złoto to, według obecnego kursu, pizedsta- 
wia wartość około 200.000 koron.

Jak się dalej informujemy, sprawę tę wzięło 
w swe ręce kilku wybitnych adwokatów kra­
kowskich. •

ską egzysteneyę. O.to poprostu zaślubiają i to 
po kilku równocześnie członków armii amery­
kańskiej. walczącej na frontach europejskich i 
pobierają za nich jako za swych mężówT zapo­
mogi a w  razie śmierci wysokie ubezpieczenia 
wojtnne. Sądy ameryKaiiskłe nie mogą sooie 
wprost dać redy z tymi małżeńskimi szwin­
dlami.

* **
Pewien adwokat z St. Louis wynalazł znów 

nowy sposób wojennej propagandy. Oto zapo- 
mocą ogromnego gramofonu przedstawia epi

zody bitwy w  Pikardyi, gdzie wśród Luku dziaP 
grzechotu karabinów i warkotu samolotów wy, 
bija się donośny glos głównodowodzącego ar* 
mii amerykańskiej na francuskim froncie, na' 
wolujący lud amerykański do dzielnych i męży 
nych czynów. Oryginalna płyta tego wiekopon 
nego zdjęcia ma być przechowana w państwa 
wem archiwum w W aszyngtonie, .. -

Jakiś amerykański „król stalowy1* ofiarował 
półtora miliona dolarów jako nagrody za naj­
wyższy udział w wojennej pożyczce (wolnością 
wej. Naglrodę otrzymała nowojorska polieya, 
która zbiorowo subskrybowała 20 milionów, do-1 
larów na „Liberty Bond“ ,

Wiceminister Franklin, ztnłny z nieriaMśeę 
ku Niemcom, amerykański patryota, postawił 
świeżo wniosek, na podstawie którego ma byffl 
co roku przeznaczone 5 milionów dolarów nal 
systematyczną pracę nad amerykanizawaniem, 
napływowej ludności. W  przeważnej części pie-ę* 
mądze te mają byc użyte na wyszk-Jenls i u-j 
trzymanie specjalnych nauczycieli ws ffcbrj < 
kach i innych większych centrach pracy, celem! 
udzielania nauki języka kiajowego i pouczania! 
na temat spełnienia obowiązków aobrego ameJ 
r{kańskiego obywatela. *

*  * *
Zn .\mknnym dla nastroju, panującego'w XmeJ 

ry c i. jest wniosek, postawiony nu początku czer-g 
wca na kongresie amerykańskim, aby Salowym 
miast amerykańskich takie, jai: GermatOwn albc^ 
Berlinsville, zamienieniu na LHjtifytown ,1 Victo->: 
rlasville. „Chicago 'irifouna" larzuca, le  wa 
wniosku powyższym pominięto nazwę Bismarck, 
którą nosi 12 miast amery kańckich i oblicza, żer 
w razie przyjęcia wniosku 58 miejscowości zmie-1 
nl nazwę. Tak samo ulega zniżanie wyraz p o ­
dwójny „German-American'1. Gdzie firny, letnie- 
jące pod nazwą powyższą, nie chcą zmienić je r  
dobrowolnie, tam tłom uliczny zmusza je  aa te-' 
go, jak w Hastźngs w  stanie Minnjsota, gdzie: 
groma da 150 rekrutów usunęła w ^ a z  Oetmaa 
z firmy „German - American Ba,u.k“ .

Zdarza się też, ie  fum y I gm teby, noszące na­
zwę „Germania", zam& nfoją nazwę pa „U berty 1̂  
lub iime hasło na czasie. W ychodzący w  Mil­
waukee. w stanie Wisconsłn, dziennik niemiecki 
„Germania - Herold", zmieniła się na „Milwau-j 
kee * Herold".

Groch x kapusta.
Kronika przygodna.

L
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** *
Jak dzienniki komunikują —  Galicyjski kraj,

Zak>ad odzieży —  wobec gwałtownego wołania 
o pomoc —  widzi się zmuszonym przystąpić 
do natychmiastowego rozdziału towarów me­
trom ych“  —  a to prze lewszyatkiem dla naj­
bardziej potrzebujących: urzędników, profe­
sorów giuąia.zyalnych i literatów.

Jak się z kompetentnego źródła dowiaduje­
my, ubranra dla tych matadorów społecznych 
mają być ujednostajnione. Będzie to rodzaj o- 
puńczy z przyszytymi na piersiach patryotyez- 
nymi inieyałami „P . D. M. R .“  („Pom oc dajcie 
mi rodacy!") Do tego petryotycznego imundu- 
ru będą krobki na sól i spodek na drobną mo­
netę, o odpowiednie laski mają kompetenca sa­
n i  się postarać.

**
Onegdaj nad ranem w  drzwi kawalerskiego 

mieszkania pana X. zapukano bardzo energicz­
nie. W  ttn sposób —  jak mnie pan X. zapewnia 
—  może pukać tylko wierzy ciel, woźny sądo­
wy lub natrętna kucharka.

W  pierwszym wypadku przygotowuje on 
uśmiech politowania (wierzyciel), w  drugim 
spojrzenie pełne wyrozumiałości (woźny sądo­
wy), w trzecim lodowaty wyraz twarzy (na­
trętna kucharka.

Zanim jednak zdecydował się na któryś 7 u- 
śmiechów lub wyrazów twarzy —  stał już przed 
jego łóżkiem wysoki, przystojny o bohaterskiej 
postawie c. k. żandarm. Nie zdejmując czapki, 
ujął karabin oburącz, chwytom ,,m die Bal ho- 

Ą * »“ , jakby z zamiarem zaatakowania łóżka.
% f— Czy należysz pgn do wojska? —  krzy­

knął takim tonem, jakby wołał: Broń cię, bo» 
strzelam!...

—  Nie, panie! —  odpowiedział m ój pfrzyja-t 
ciel, nakryw ając,głow ę kołdrą —  d o  wejrka, 
nie należę, ale mimo to Locham ..

—  Pańska kochanka nic munie nie obchodzi—} 
ryknął żandarm. Ozy ma pan papi.#ryr

—  Owszem, panie wachmistrzu! Papiery* 
mam i będę subskrybował z największą ocho­
tą pożyczkę wojenną...

Mój przyjaciel sądził, że żandarm jest ja l i  
aeroplan i ,m oerser" —  nowym pomysłem 
agitaeyi za pożyczką.

—  Tu się o to nie ruzehodći —  wyrł*spliko-j 
wał mu wreszcie. —  Ja się pytam, czy masą. 
pan papiery wojskowe? ,

Papiery na szczęście znalazły się w  bittrińfl 
a żandarm za drzwiami. Na odchodnem zape­
wnił go jeszcze raz pan X. o wysokim . ta-un 
ku i niezłomnem postanowieniu subskrybować 
nia pożyczki wojennej.

*
*  ’

• ■ * *
Produkcya miodu —  spoiła  nodobro w  

Niemczech znacznie w tym roku. Dla nowożeń­
ców  byłoby to poprostu klęską. Gdyż rzad dba. 
ly  o sprawiedliwy rozdział wszelkich doczes­
nych dóbr między swych bywateli, zaprowa­
dziłby z pewnością na wzór bezmięsnych doi —r 
ograniczenia 1 w miodowych mieaiącach.

Na szczęście praktyczni Niemcy nie uznają, 
miodowych miesięcy. U nich są tylko tygcŁr 
nie i to nie miodowe, ale tygodnie szychu alias! 
blagi (Flitterwoehen). Tej nie zabraknie im chy­
ba i niema rajmni jjszej obawy wprowadzeni^ 
na n ią .—  kartj poboru.. Kruk., _

/
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NA DOBIE.
* '  'AKTUALNE KRAKOW IACZKI.

... ' j-
..Krakowiaczek ci fą ' - .
|jV<z mamoną lasy, t * 
'Niema dnia jednego,
Bym nie rozbił...kasyU —

Oj dam!
*  *  *' Uczciwości cnotą , - _ - 

Bardzo sobie cenią, ' .
. Wiąc gdy św.... zrobią —;

IJFnef sfę... zarumienią —
Oj dana!

*  *
s . *

 ̂ fiTrowTfę chheba ma dziś 
Kraków z łaski Nieba,

\L<wów zato naprzeuiian 
’ pozostał — chleba —:

.  - Oj dana!
*  *

-  . *Pu plantach się snują
•Lśniące zlotem aamy,
'Lecz zato w zaułkach
'Czarim nędzą mamy  —

Oj dana!
*  *

Że zgodą .miłują —

'Pacyfista, szczery  —

W iąc codziennie czytam  
y Oba.„ ,jC uryery(' —

-  * j  O] dana’

l+ m

Chwila bieiaca,
!■ — — — - J —  ■ »  wm j

Kalendarzyk.
fPiusa

V * d i o i  słońca 5 00 m.

7 w4iW  słońca S'31 m.

D łu g o ść  dnia 15 g . 31 m.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek dnia 11 lipca — „Faust**.
Sobota dnia 13 lipca — ..Halki*'.
Niedziela dnia 14 lipca — „Faust11.

P rz e g lą d  p o s p o lita k ó w  w e 
w p ześniu?

2 URZĄDZENIA W  SPRAWIE NOWEGO PRZE­
GLĄDU WOJSKOWEGO DO KRAKOWA JE- 
SZCZF NIE NADESZŁY. —  ZAPOWIEDŹ 

PRZEGLĄDU POSPOLITAKÓW.
łłMitta^e-Zeitung** zapowiedziało w Wiedniu 

'przeęflad poepolitaków. Z tego p orod u , w eze- 
roiacb kołach ludności tutejszej, zapanowało po­
duszenie, w  oczekiwaniu podobnego przeglądu 
ni nas Zwracaliśmy się w tej sprawie do odpo 
r-wiednich urzędów, ale oświadczono nam, że w 
jtej mierze niema żadirrch zarządzeń. Natomiast 
i**  pewnych kołach ludności utrzym uje'dę upor­
czyw ie w  dalszym ciągu pogłoska, zapowiada­
l i * *  ten przegląd na wrzesień.

^ • I* "  p r z e z  a g e n tó w
n ie m ie ck ich .

P®^*twa koałicyi rozwalają i dyskutują,
łem cy działają. Stwierdza to z całą otwartością
u Nwirnw bynajmniej, ale Anglik, na lamach

jjfcsma „W ecly  Diepatch11. Autor artykułu na ten 
temat pł-;ze:
a  ^  â. Gdy państwa koalicyi rozwa-

i lyskutają, Niemcy działają. Dążą oni do 
prowadzenia swoich planów gospodarczych 

e. ^ 6*5^tkich miejscowościach w Rosyi euro- 
ejs rej r azyatyc.kiej i jeżeli my n.ie poapieśzy- 

we z tem. sto lat będziemy musieli stracić 
S , ”  doścignięcie Niemców. We wszystkich
M<wlr»nr a 'w -il 0,1 P®te* 5,)Ur8ra do Baku i od 
miecklćh °d y * 'oatoku, spotkać można nie-

wszelkiego rodzaju, szczególniej na perskie źró­
dła olejuw.

Na wszystkich rynkach i we wszystkich dzie­
dzinach zjawiają się Niemcy, jako nabywcy: 
miejscami są i sprzedawcami, o ile Rosya nie 
wyraża życzenia kupienia czegośkolwiek. Za 
finasistanń ciągnie cała armia agentów handlo­
wych, którzy starają się nawiązać stosunki z ro­
syjskimi jplnikŁni i kupcami. K r?dvty udzielane 
są bardzo liberalnie i do Rosyi wysyłane są 
wszelkiego rodzaju artykuły gospodarcze i ma­
szyny rolnicze, chociaż Niemcom trudno jest 
proaukować cośkolwiek dia ludności własnej.

W  ciągu 2, 3 do 4 lat osiągnąć mogą Niemcy 
zamierzone cele. Rosya jest najbogatszym kra­
jem na świecie i Niemcy wyzyskują każdy cal 
posiadanego terenu. Groźniejszą jeszcze dla koa­
licyi od finansistów i wo.iażerów jest armia pro­
pagatorów niemieckich. Berlin 'zna wartość pro­
pagandy i wartość Rosyi.

— o—

D la c ze g o  koalicw a z a m ie rz a  
i interw eniow ać w  R osyi?

Rew.ducya rosyjska, nie uznała długów car­
skich. W obec togo utonęło 15 miliardów pienię­
dzy francuskich; dotąd w? łowić ich ijie. było 
można.

Starając się o to, zainteresowani wykazali wię­
cej zręczności i energii do zachowania politycz­
nej i militarnej pom ocy R osi i, aniżeli ich rządu 
Długość torów kolejowych rosyjskich wynosi o- 
gółem około 75.000 kilometrów, z czego jedna 
trzecia należy do towarzystw prywatnych, dwie 
trzecie do państwa. Ogólna wartość tych kolei 
wynosi 19 miliardów, co przew^żsui pietensye 
francuskie w Rosyd. Wprawd złe obecnie wtrącili 
Rosyanie większą część tej sieci. leer reszta 
przedstawia jcszc;e wartość dosyć znaczną, któ­
rych nie chcieliby wierzyciele z lak w-y^uścić

Trzsba więc wziąć je w posiadanie. W atego 
to rozległo się wołanie o interweneyę. zlświł się 
nacisk wierzycieli na rządy koalicyjne, chcące 
zawładnąć kolejami rosyjskiemu

Obok tego w pewnej z tem łączności tworzą 
kontrrewolucyoniści rosyjscy, z iTwolsklm na 
czele, nastrój bolesnego przypomnienia tego na 
cieku kierownikom koalicyi. w celu zduszenia 
rew-olucyi. Gałe szeregi pism paryskich i prowin­
cjonalnych  drukują w tej sprawie artyKuiy 
płatne.

P ro je k t  k a n rfu  G d a ń s k —  
C h e rs o ń .

(V) Moskiewskie ..Nowe Słowo" donosi z Ki­
dowa:

^Ukraiński m mister koleń przedłożył radzie mi­
nistrów prołekt budowy kanału, łączącego Cher­
soń z Gdańskiem Dio°m wodna ma iść od Gdań­
ska przez system wód Niemna i Dniepru, przy- 
czem głójrną. pracę budowlaną stanowić będzie 
pokonanie progów Dnieprowych. Olbrzymia 
energia, tej drosd wodnej ma być ujęta do elek­
trycznego poruszania kolei ekaterynoslawskiej.

Ukraińska rada ministrów aprobowała projekt 
i poleciła ministrowi opracować odnośny pro­
jekt ustawy.

A u s try a  k ra je m  n a jw ię k s ze j 
d r o ż y z n y .

Szwedzkie kollegium handlowe, interesując 
się żywo aktualną kwestya cen żywności w róż­
nych krajach, poczyniło odpowiednie s+.udya w  
tej mierze, z których wynika:

Najwyższą w ogóle zwyżkę cen prawie w szy­
stkich artykułów żywnościowych motor* gmo w 
A ustrii W  Niemczech, gdzie poziom cen żywno­
ść' znaczrie niższy był od początku wojny, ani­
żeli w Austry5, nastąpiła poważniejsza zwyżka 
dopiero w czasie od grudnia 1916 do maja 1917, 
w  każdym jednak razie była ona mniejsza, ani­
żeli równoczesna cena we Włoszech, gdzie przy­
brała wtedy wtp-ost potworno roznrary. Z koń­
cem roku 1916 i 'z początkiem 1917 groziła s\- 
tuaeya żywnościowa, w Anglii ogólną katastrofą, 
później jednak poprawiła się bardzo znacznie, 
tak dalece, żo naprzyikład obecnie kraj ten po­
siada prawie wszystkie artykuły żywności l to 
po cenach wcale przystępnych. Względnie po 
umiarkowanych cenach nabyć można wszelkie­
go rodzaju żywności w Szwecyi, we Francji i

w SzTvajcaryi, natomiast ze wszystkich krajów 
europejskich najmniej ucierpiały Niederlaniy.

Najtańszą wi ogóle była żywność w Stanach 
Zjednoczonych aż do końca 1916 roku, późmej 
jednakże zajęła ich miejsce Australia, w któ­
rej —  według ostatnich relacyi —  najznaczniej­
sza zwyżka artykułów' żywnościowych wynosi1 
obecnie 29 procent, podczas gdy w zajmujących 
drugie po Australii miejsce, NiederlanćLach pod-; 
wyżka cm  dosięgła obecnie 42*3 procent.

— o—

Ele zarabiają rewofucyonińei?
Z Berna szwajcarskiego donoszą:
R osyjscy rewolucyouiści. którzy w radach ro­

botniczych i żołnierskich zarobili kolosalne su-' 
my, składają je w bankach szwajcarskich. Pi­
sma szwajcarskie podają eumę 13 miliardów.

W  Radzie Związkowej zwrócono na to baczną 
uwagę,.ponieważ obiegają pogłoski, że pienią­
dze te mają być użyte na wywołanie rew olucji 
w cale] Europie.

— o—

Ogk-aiticztfnie wieku f n  ami- 
natorow uniwersyteckich i
f!) Profesor H. Mulerd w ..Akademische Rund­

schau1* rozstrzyga, ciekawe zagadnienie, dotyczą­
ce się wieku egzaminatorów uniwersyteckich. 
W  ńustrji określono graiiiicę no, lat 60, w Niem­
czech na 70. Prof. M. uważa że meje-taokro-tnie 
zasiadają w  komisyach profesorowie, już nie w y­
kłada iący, egzaminujący albo według własnych 
skryptową których dany' słuchacz nie ana, a lbo1 
według przestarzałego, utartego .jzamonu.

Tymczasem niejednokrotnie zdarza się, że u- 
cznioNrie słuchają wykładów dauego profesora i 
jedyni? dlatego, iż ten będzie zasiadać w ko- 
m.isyi. Dlate>go też uważa konieczne w prowa-1 
dzenie reformy >w tyon duchu, by profeeorou.ie 
niewyikladający nie mogli pytać prgy eg  jiB >  
nach.

Kwe6tya bardzo ciekawa ze względu im 
sunki, panujące na uniwersytetach n><uaiet j
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' 50 DNI BEZ CHLEBA. Pod takim tytułem uskar­
ża się „Edinnest" na stosunki aprowizacyjne w 
Dalmacja. O ileż gorszem jest położenie ludności 
Krakowa, która przez IW dni nie widziała kawałka 
Chleba, teraz zas dostaje 1 kg. tygodniowo, dzięki 
nadzwyczajnym staraniom prezydyum miasta. A 
przecież faiya ta wystarczy zaledwie na 1 dzień, 
ozyłi że i dzisiaj robotni): w Krakowie jest przez 6 
dni pozbawiony chleba. Cóż wobec tego żale Dalma- 
tyńoćw?

fi) OSOBISTE. Przybył do Krakowa p Tadeusz 
Łopuszański, szef sekcyi szkolnictwa średniego przy 
ministerstwie oświaty w Warszawie.

Z OPERY. Dziś po raz drugi ,.Halka", z pp. Hen- 
drichćwną, Jaworzyńską. Romanowskim, Stępniów 
skim, Issakowiczem i Tarnawskim w głównym par- 
ty.ich. ..halka" dana będzie jeszcze raz w sobotę. 
We czwartek Faust", z p. Lubienieckim w partyi 
tytułowej i p. Szafrańska, jako Małgorzata. Walen­
tego śpiewa' p. Iudwig. Hrabia p. Jaworzyńska, 
Mertę p. Kolnio-ka: Mofistofel-,sa śpiewa p. Hugo 
Znthey. „Faust" powtórzony będzie w niedzielę, w 
zmienionej obsadzie. Dyryguj? p. Bot. Wallek-Wa- 
iewski. We wszystkich przedstawieniach tańce z 
tfdriaiem pp. Koszutskich.

POD ADRESEM TOW. OPEROWEGO. Wielce 
wskazaną byłoby rzeczą by Zarząd Tow. operowe­
go — ogłaszając na afiszach teatralnych nazwiska 
artvstów. występujących w przedstawieniach ope­
rowych jako goście — nie wywołrwał nieporozu­
mienia między widownią a sceną przez zmianę osób 
•w ostatniej chwili. lecz stara) się w każdym takim 
wypadku zmianę tę podać do publicznej wiado­
mości

Podczas ciąGnienia II kUsy 10 lotenrt klaso­
wej padłw znaczniejsze wygrane: 70.000 K na 
Nr : 76332; 5000 K na Nr.: 7906;) i 129483; 
” 000 K aa Nr.: 20605, 29179, 34370, 66983 i 
132700.

REGATY NA WIŚLE. W niedzielę, dnia 14 lipca 
K r. orzadza Sel.cya wioślarska akademickiego 
Związku sportowego w Krakowie oraz Oddział wio­
ślarski Tow. gimnastycznego „Fokól" w Krakowie, 
■wiellęiJ. doroczne regazy wioślarskie, połączone z 
uroczystym otwarciem nowej przystani wioślarskiej 
'Akad. Związku sportowego. Regaty obejmą bogaty, 
z dziewięciu wyścigów złożony program. Szczegól­
nie ciekawym będzie wyścig skullingów i kajaków, 
sra z -wystąpienie ósemki wyścigowej, t. j. nśmio- 
wiosłowej lodzi. W  czasie zawodów przygrywać 
bedzie muzyka wojskowa.

ILE JEST WŁAMAŃ W KRAKOWIE? Dzienni­
ki tutejsze codziennie prawie zaznaczają jeaen lub 
dwa wypadki włamań w mieście. Gdyby tych wy­
padków było tylko tyle, nie byłoby powodu dn pi­
sania o nadmiarze włamań w Krakowie. Naprawdę 
jednak jest gorzej: w Krakowie mamy dziennie do 
30 1 więcej włamań, lecz niewiadomo, z jakrago 
powodu pollcya o większości tych wy padków zamil­
cza, informuje tylko o niektórych. Czy ta skrom­
ność nie jest fałszywa i czy nie wywoła skutków 
wprost przeciwnych, wobec starań społeczeństwa o 
obronę, którą może uzyskać jedynie, przedstawia­
jąc istotną grozę sytuacyi?

Żołnierze t  pieniądzmi a bez pieniędzy! Co­
dziennie przybywają z frontu włoskiego żołnie­
rze ram i albo urlopowni-oy, zaopatrzeni w  w y­
dane tam przez wojskowość austryaeką wło­
skie bilety bankowe. Pieniędzy tych nie wolno 
zmieniać w Austryi, a zmiana na granicy te­
renu wojennego południowo-zachodniego, jest 
żołnierzJom wielokrotnie uniemożliwioną. Żoł­
nierze ci przybywają do kraju, pozbawieni mo­
żności zmiany posiadanych pieniędzy i będą-c. 
bez centa, są narażeni na niesłychane niedo­
godności.

CO NIEKTÓRZY JADAJĄ? Czasy są ciężkie i 
narzek i.my na braki aprowizacyjne. Ze jednak nie 
wszystkim tak trudno zdobywać środki egzysten­
c ji , świadczy fakt, że wczoraj na obiedzie imieni- 

i nowym jednego z panów bez określonego zajęcia,
; (handlującego mąką, skórą, cukrem i t. p.l wypito 
: 18 butelek szampan. 20 butelek innych win, 8 bu­
telek koniaku, 6 butelek likiem i bardzo wiele wó­
dek. Jako atrakeya, figurował na stole kawior ro­
syjski, który obocnie via Kijów przychodzi po ce­
nach więcej, niż paskarskich, a szereir najprzedniej- 
•ezych smakołyków łaskotał mile podniebienia bie­
siadników. I pomyśleć, że bogaty ten człowiek nie 
wynosi się ponad tłum i mieszka sobie, jak mie­
szkał, w mah m domku przy ul. Krowoderskiej.

Nie tylko jednak krakowscy paskarze żyją tak 
wygodnie. Jak donoszą gazety żydowskie, na za­

ręczynach u jednego z paskarzy w Warszawie wy­
dano na same kwiaty 1.500 marek.

Mimo wojny są jednak ludzie, ktorzym dobrze się 
jeszcze dzieje. U nas, żeby mieć pieniądze, trzeba 
•yć paskarzem, w Rosyi czerwonym gwardzistą bib 
marynarzem. Tym ostatnim, w Petersburgu- podają 
kawę eksdamy dworu, a buty czyszczą eksmaistro- 
wie... A marynarze rzucają w przystępie „lazgul- 
nago wiesielia1 tęczowe stówki piężnom i .hrabi­
nom. które w nędzy, wysiedlone z pałaców i dóbr, 
gryzą z trudem zdobyty kawałek chleba. gdzieś na 
poddaszu. ..na Mojce". I tam i u nas świat na opak!

f4) NOWY ZATARG KELNERÓW Z WŁAŚCI­
CIELAMI KAWIARŃ. N owe nieporozumienie po­
wstało miedzy kelnerami a kawiarzami na tle nie- 
mcgulowancj dotychczas kwestyi napiwków. Kel­
nerzy w kawiarniach nie chcą się zgodzić na 10- 
prorentuwy podatek, lecz żądają 15 procent od zli­
kwidowanej sumy. Ponadto żądają zniesienia fun- 
ksyi płatniczych, a-zaprowadzenia rejonów. Tym 
żądaniom oparli s i ę  wszysci’ właściciele kawiarń 
i zaproponowali kelnerr<m stałe pensye miesięczne 
i cale utrzymanie. Na wspoln.j konferencji zażą­
dali kelnerzy starsi po bOOO koron miesięcznie, 
młodsi 1500 koron i więcej, ponadto całkowite u- 
trzymanie. Wobec takiego stanowiska kelnerów ro­
kowania wspólne rozbiły się. a kelnerzy prawdopo­
dobnie zastrejkują.

(p. „SŁODKI OGONEK". O l wczesnego raiła u- 
stawia-ł się niezmierzony „ogon" przed fibrykn cu­
krów Piaseckiego w Rynku, gilzie wydawano bony 
na mające się . sprzedawać jutro karmelki. Wido­
cznie ludzie osładzają sobie w ten sposób ten marny 
żywot, pocieszając się, że brak chlpba trzeba łatać 
ciastkami i karmelkami.

(4) USIł OWANY ZAMACH SAMOBÓJCZY „POD 
IELEGRAFEM". Wczoraj rano zawezwano T’ogo 
towie ratunkowe do Władysława Sieniawskicgo, 
który z rozpaczy, iż go aresztowano, targnął się n i 
swe życie. Lekarz dyżurny stwierdził dosc poważne 
zatrucie chloroformom. Niedoszłemu samobójcy wy­
pompowano żołądek, poezeui karetką przewieziono 
go do szpitala św. Łazarza.

(4) ZACZADZENIE GAZEM. Do 29-letniej Stefa­
nii Zarembównej. służącej, przy ul. Gortru iy L 9, 
zawezwa/io wczoraj Pogotowie ratunkowe, gdyż 
wskutek wtasnej nieostrożności zaczadziła się ga­
zem. W stanie nieprzytomnym przewie r ono Zjretn- 
bównę do szpitala św. Łazarza.

(4) POI> KOLAMI TRAMWAJU. Wczoraj wieczo­
rem w Rynku głównym wvpadl z tram wam 58-letni 
Antoni Synowiec gospodarz ze Świątnik. 8ynov.;»c 
doznał złamania nogi oraz poważnych obrażeń na 
całem ciele. W ciężkim stanie odwieziono go do 
szpifala sw. Łazarza.

(41 SKUTKI ZABAWY W WOJSKO. Wczoraj w 
południe kilku chłopczyków bawiło się ,.we wojnę". 
Jeden z nich. 14-Ietni Btan. Htarowjez. strzelił z pi­
stoletu dziecinnego, t. zw. wiatrówki, do swego to­
warzysza, Kazimierza Cygankiewicza i ugodzi! go 
niebezpiecznie kulką papierową w oko. Cygmkie- 
w iczowi grozi utrata oka.

KTO OKRADŁ? Sprawa tajemniczej kradzieży 
depozytów u adwokata J. gmatwa się coraz bar­
dziej. Policya, mimo całych wysiłków, nie może tra­
fić na trop złoczyńców, którzy w sposób tak śmiały 
i tajemniczy zabrali 108.000 koron.

Na temat sposobu dokonania kradzieży w sferach 
śledczych /dania się ścierają. Jak wiadomo, złodzio- 
je dostali się do mieszkania, nie wvkimująe zam­
ków, a kasę otworzyli dorobionym kluczem. Ajenci 
skłaniają się ku przypuszczeniu, że złoczyńca, przy­
szedłszy w czasie przyjęć klientów, ukrył się na­
stępnie pod jedną z kanap i wyczekał, póki wszy­
scy nie opuszczą mieszkania; wtedy dopiero wziął 
się do pracy.

Ajent P„ prowadzący dochodzenia, po Miższem 
zbadaniu okoliczności, poradził dr. J., aby znrenił 
kasę, gdyż w obecnych warunkach uważa za pra­
wie niemożliwe wykrycie złodzieja, a za całość sum, 
dalej w kasie spoczywających nie ręczy. Rozwikła­
nie tej ciekawej kradzieży przyniosłoby chlubę po- 
ljcyi. Ciekawe tylko, czy wszystkie jej wysiłki do­
prowadzą do rezultatu.

(4) UCIECZKA ZNANEGO ZŁODZIEJA, uozef 
Ryszko, wielokrotnie karany za kradzieże, szerego­
wiec 13 p. p., zbiegł z więzienia garnizonowego.

(4) Z DOMU DLA OBŁĄKANYCH dra Żuławskie­
go uciekł 17-letni Dawid Pflanzer.

(41 KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Aresztowano 19- 
letniego Aleks. Mycińskiego, dezertęra 13 p. p., któ­
ry w tramwaju skradł portfel żołnierzowi Franc.

Sajborowl. Myciński, znany policyi złodziej, legity­
mował się fałszywą przepustką. Oddano go wła-. 
dzom wojskowym.

(4) KRADZIEŻ KONIA. P. Kłyś z Kobierzyna 
prosi nas o zaznaczenie, iż jemu skradł konia Ka-' 
lina. a nic odwrotnie — jak mylnie nas „ „'informo­
wano.

Z  różnych airon.
„ŻALEM — EO CHCIAŁEM, UMIERAM — BO 

TAK MI SIĘ PODOBA". W hcwelu Staropolskim w 
Piotrkowie otruł się p. T. J. Samobójca pozostawiłj 
następujący list do żony: „Żegnaj mi — już się. 
więcej nie zobaczymy", oraz  ̂kartkę ze słowami:
. Żyłem — bo chciałem, omie.ara — bo tak mi się 
podoba".

ROLNICY POLSCY-W CZEGHACH. W Czecnaca 
bawi od dni kilku wycieczka rolników polskich., 
Zu iedzają om czeskie wzorowe gospodarstwa, szko* 
ły rolnicze i zakłady przemysłu rolniczego, serde­
cznie przyjmowani przez rolników czeskich, czego 
wyrazem jest artykuł w o,gamie czeskicn „gruyu- 
szv „Yenkor".

13.000 rubli na cele społeczne. Lekarze weieryn* 
ryi I. Polskiego korpusu w R o s t i  złożyli 8bOO rubli' 
na fundusz stypendyjny im. generała Henryjca D ą­
browskiego. dla Polaka, słuchacza weterynaryi na 
terenie Królestwa Polskiego. 3000 rubli na wydawa-, 
nie podręczników bib dzieł weterynaryjnych i P̂OÓ 
rubli na rzecz oświaty ludowej na kresach, na 
l helmszozyźnie i Todlasiu.

UWOLNIONY Z BOf.SZEW1CKIFGO WIĘZIE­
NIA. P. .Tan Mrozowski, adwokat przysięgły. ostv  ! 
inio naczęlnik wydziału adminirtracyjnego magł- 
stratu m. Warszawę-, wieziony od kilku miesięcy, 
przez bolszewików w Moskwie, odzyskał wolność' 
i powrozowi jego do Warjzaw y nic nie stoi na pne- 
szkorlzie.

Olbrzymi pożar w Budapeszcie. OnegdaJ
nocy spłoną! doszczętnie w  Burlapesraota dbrv,y«> 
mi skład drzewa, leżący w pobliżu Parku N a .1 
rodowego. Z nowodu braku wody nie można 
było prowadzić skutecznej akcyi ratunkowej. 
Skoda wynosi około 9 milionów koron. >

Dsfraudacya 134.924 marek w potanieli pan- 
kuOtaJh w lu  uuiti. PomoWfiĆy p e m m l  K u 
jas, .Alfons Jabłoński i Leon Rudn.oki, ża ru 
dhieni na głównym dworcu kolejowym w T o­
runiu, rdefrand owali z przesyłek kwoto 154.924: 
Tnai-rk w polskich banknotach. pr®y wymianie] 
których dopomagał im pisarz magistratu tam­
tej; zegn. Tadeusz Muzakwski. oraz kednerki Y*U. 
land i Hahn. Kujasa. skazano na. 2 lata wi>„ 
nenia. Jabłońskiego na rok. Rudnickiego i Mu­
za lo wwljlffo rra 6 miesięcy -więzienia. Kelnerki 
uwolniono.

Katastrofa turystów w górach. Z Monar hi-jna 
donoszą, że w czasi.- wycieczki na Z/ugspitze w 
pobliżu Hellental zginęło całe towarzystwo tu-: 
rystyczno. złożone z 6 osób. Owiązani *  sobą 
liliami turyści ponieśli śmierć na miejsca, >jm* 
daiąc ze ściany skalnej w przepaść. i

WYŁOM W BAWARSKIEJ TWIERDZY. P. Ma* 
rya Bieńkowska, córka. Witolda I.ada Bieńkow­
skiego, obywatela ziemskiego w powiecie Rawskim,! 
złożyła w ubiegłym miesiącu b. r. egzamin główny} 
w Akademii sztuki stosowanej w Monachium. Pi 
Bieńkowska jes* pierwszą Polką, która zdobyła dys. 
plam w tej uczelni- - '* "• j '

 o - — M ~ j
Anda Kitschmanu przyjeżdża do Krakowa i 

Sławna artystka polska, ulubienica WarsiawyJ 
duma i pycha kabaretu modernistycznego, któ-i 
ra w  krótkim stosunkowo cza«ie zdobyła sobie 
rozgłos i sławę —  zav ita do naszego grodu i  
będzie podobnie jak w Warszawie elektryzo-! 
wała tłumy i zachwycała prawdziwych znawJ 
t ów i koneserów kabaretu. And a Ki tec łunann 
jesl fenomenem, jaki me często zdarza się w' 
twiecie artystycznym. W  jednej osobie jest ona 
wyborną kompozytorką i twórczynią przepysz­
nych tekstów swoich piosnek i świetną akom- 
paniatorką i niezrównaną wykonawczynią tych! 
małych, prawdziwych arcydziełek literatury1 

1 estradowej. Andp Kitschmann czarowała rał% 
Warszawę, tego samego czarodziejstwa dokonał 
z pewnością w  Krakowie.

Równocześnie przyjeżdża5 również ■'Urstein 
Henryk, znany popularnie pod żartobliwą - na, 
zwą „Pikuś“. Jest to ulubiony humorysta i re-l 
cytator znany w Siwenim Grodzie. Znakomito 
jego deklam acje powtarza z zachwytem War* 
szaw a/w iele z nich przeszło już w ,usta lada
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Do najulubieńszych i najwięcej znanych utwo­
rów jego repertuaru naJaża: ..Żywot R kusia“  i 
•fa.wne ..Telefony11.

‘ Warszawscy goście będą, z pewnoś: ią entu- 
ty  a»;tyc.znh witani i przyjęci przez prawdziwych 
■nawców i koneserów kabaretu. \ •> ; ' -A

 o-------
Tragodya legionów polskich dobiega końca... 

:Po bohaterskich wysiłkach w Fa.ntyrskiej prze­
łęczy. po'bezprzykładnych dowodach męstwa 

polskiej Samosierze: Rafajłowej —  Marnu 
łesz  SJgetl... Dni cudnego snu Narodu, szla­
chetnych, bezprzyKładnych porywów, wielkich, 
Dołowych nadziei, opiewa najwspanialszy film 

wystawiony od piątka . „ ' y
ii•y „UCIESZE

»Zd iii Świtu Polski**
5 obrazów peinych cbwihr dni minionych: 1. Z 
historycznych dni, 2. Kamieńsk, ” . Leci on y na 
JBplesia, 4. Uroczystość, 5. W ojsko polskie.

•Programu dopełnia znakomity 5-aKtowy dra- 
ttat.warszawskiej fanryki Sfinks:

wBłediie ogniki"
♦'Połą ' Negri. Halina, Bnmzowną. Józefem Wę- 
Rrryneiu. Kazimierzem Junoszą-Stepowekjm w 
rolach gfówpy-h.

Zjednoczenie 25 tysie- 
cmei rzeszy nauczyciel­

stwa polskiego.
■ Kraków, 11 lipea.

końcu sierpnia, odbędzie się w Krakowie 
*jazd delegatów organizacyi. należących do Biu- 
^  szkolnictwa polskiego, obejmującego nastę­
pujące ziwiązki:

Z fhJicyi: Polskie Tow. pedag. CLwówi. Stow. 
Sauczycielek (Krakowi Tow. naucz, szkól wyż- 
*1 b Lwów), Tow. polskiego instytutu pedag. 
(Kraków; i Związek polskiego naucz, ludowego.

^  J^rólnotwa: Szowanzwzerie nauczyciel­
stwa polak ego. grzeszenie nauczycielstwa pol­
skich szkoT początkowych. Y oło  przełożonych 
Szklił średnich męskich i nauczycielska. Kasa 
^Ożyczkowi^oszczędnościowa.

Zadaniom -zjazdu będzie opracowanie p^stę- 
JJ^wania w dzieje szkolnictwa wyższego. Do- 
^chczasow e prace Biura dały już imponująi e 
f ln ^ ^ t y . Biuro reprezentuje 25.000 nauczy- 

i nauczycielek, pracujących wspólnie nad 
^J j^ len iem  szkolnictwa polskiego.

'Wro powstało w  maju r. r. W  ciągu krót- 
^ g o  oz as u zdołało zgromadzić tak liczny za- 
łoa Ilai,fzyrielstwa i dokonać szeregu prac 

reformą szkolnictwa średniego i zawodo- 
*go. Heformy te gruntownie omawiano na 

' . sierpniu r z. i w styczniu b. r.
►, *  czeln Biura stoi ceniony prof. dr Karol 

a * i d o w s k i ,  który obecnie bawi w 1Var- 
hovr e> C* l i  I'rZfiProwi«l,zenŁa, ostatecznivch ro­
le t ^  7 na,hczyciej|ki om zrzeszeniom w Kró- 

co do materyałów, kwalifikujących sic 
J^*|_obraoY sierpniowego zjazdu.

^  ja k im  r e lu  re h w lp o w a n o  
d zw o n y ?

 ̂ , (Od naszego ktirespon den ta).
r9v , Warszawa, 8 linca.

ODodVl ti y35̂ 1 w  powiecie Dąbie,

* * r>—
^  lri'-1 p .  ,,'j r ,k .,7 v r v i do

1

S p r z e d ,w c z y c ,  jjb d  p re flie - 
r a e if  opin ii. ‘

°trzym ujo,iy  z Wi-ockwka n * łk  • 
dłową inform acją: ' nas^PUjącą zro-

ustawiczne pogłoski jakoby okolica Włocław­
ka była pizeznaczona na antksyę do Niemiec.

Siła moralna odm,.hu obywatelskiego była 
tak wieika że s z e re g  os oh które sprzedawały 
•właśnie ziemię w obce róce. musiały eie cofnąć

wskutek' napom opinii publicznej. Do takich 
•/.aiie.zyć należy w pierwszym rzędzie zamożne- . 
go dyrektora fabryki p. Szczawińskiego, głoś** 
in .ro protektora lewicy, który bez skrupułu ' 
sprzedawał ntajętnośi i w om r ręce. ‘

Socy al.-rewolii woni£cl jna««ruia:
na H»skwa.

(Telegram y  .,.Vo;c. Kur. K rakow skiego")

Berlin, 11. lipen. '•
,,Ekspress Korrespondez donosi z Moskwy: 

Przvwódpa soc.-rewolu<., Czernow, stanął na 
czeie u. urojony ca band chłopskich i podobno 
jest jnż w pobliżu Moskwy. Czernow zapewni! 
sobie pomoc kozaków dońskich.

Moskwa. iB. K.L ( ibwi.szezenie rządu oznaj­
mia. że powstanie społecznych rewolucyonistów 
;ee*.-icy zostało sfłumione. Miasto ma znów wy­
gląd normalny. Miano aresztować około 1000 
osób. Ruch kolejowy jest na razie przerwany. ,

Wylędorj^nia Serbów i Fran­
cuzów w Ardiantjielsku.

Moskwa. (B K.). Dzienniki donoszą, że dnia 
28. czerwca wylądowało w Aichangiełsku około

10.J00 Serbów i Francuzów. Komenderujący^
gen rai oświadczył, że zamiarem jego j pst o-( 
chronić miasto i okolice przed atakiem niemiec* 
kich jeńców wojennych.

Walki boHzewłfcSw: 
t  Gzeckie-Stowakaiti!.

Moskwa. R, K.). Wojska Rad posuwają sią 
zwycięsko przeciw Czecho-Słowakom > 1 koza 
ko.n w kierunku Jękaterynlrirga i Czelabińska, 
podobnie jak w kierunku Tobolska. W  okręg'!" 
kubańskim zosiały stacye kolejowe Wółkow& 
Kniażewskaja i Dorogowaji. obsaazone przei' 
kozaków. •• "'•"

Rokowania polsko-nlamfackia 
leszcze bez wyniku.

... i Teh-f. <><! karesp. ,..NV/,v. Kur gem  kruk.").

Wiedeń, 11 lijna.
ig) Wczoraj pupoł. odiiyla się wspólna kon- 

fereneya przeastawicieli» Koła polskiego i nic 
mieckich stronnictw narodowych oraz stron­
nictwa chrześcijańsko .społecznego. Z ramii ma 
Koła polakiego wzięli w niej udział: prezes Ko­
ła, sir Tertil. br. Baworowski. tioetz. Kędzior. 
St.apiński i Steinhaus. Obeiny był ta.kże min, 
dr Twnrduwski. Imieniem chw.śc.-siK)!. by! J- 
bocny pos. ^choepferr i Maisją. imieniem nn- 
risdowców niemieckich Waldner. śieinwendcr. 
Weber r Teufl. Brzesrudniczył dr Tertil.

Na konferencyi tej, która irwe.ta od g, 4 po 
pot. do godz. 7 i pół wieczór, z wielką, .-z,u.ero- 
scią omawiano przeszkody, które na razie u- 
trunmaip kooperaeyę niemiecko-polską. Z fr.i. 
b.i.rdzo trudnej sytuacyi. prz.edstav>iciełe wszv- 
stkirh sfronnietw bardzo yoważnie szukają 
wyjścia, którego siednad ze dotychczas znaleźć 
nie zdołano. Konferoncye będą nalej prowadzo­
ne Zgodzono si*- na to. że przewodniczący po- 
iszcz.egohnch grup mają się porozuifiiee co ri« 
terminu następnej konfereneył. Wczorajsza

KONFERENCVrA ^ZEW O D N ICZą CYCH 
KLUBÓW

zawiodła nadzieje owi cli kół po)it.vczns*ch, któ- 
rę spodzif waly się po niej jakiegoś wyjaśnie­
nia. Wyniki jej są j>od względem merytorycz­
nym dość ob,)jętne, bo dotyczą one właściwie 
tylko kwestvj techni, znych i formalnyeli, jio- 
ni “waz dotychczas cały szereg stronnictw nie 
powziął jeszcze ucłiwał w sprawie, jaką należy 
zaehować taktykę podczas zbliżającej się kam­
panii parti*mentarnej, a w szczególności, jakie 
maja zajaó etanowi.,ko pos/.ozcgólne stronni­
ctwa wobec konieczności państwowych. Doty­
czy U i w pierwszym rzo-lzie nie-mieckich so- 
cyalistów, na których pomoc liczy najwidocz­
niej dr Seidler

NIEMIECCY SOCYALIŚCI JĘZYCZKIEM 
U WAGI.

Niemieccy socyaliści. którzy mai?, wcrłle 
komnubinacyi dra Seidlera. odegrać rolę języ­

czka u wagi, jak się zdaje tym razem nie oka^ 
i.ujn w ielkicj i-hęoi po^fiiesonia z pomiocąJ dr. 
Seidlerowi. Już sam fakt. że decyzyę swą od­
roczyli do przyszłego tygodnia, daje do my­
ślenia, Pożalem opowiadają dziś w kuloarach 
izIijL że "sceyaliśei. ze względu na. to. ż.e dr 
Seidbr nie spoi wił poczynionych im swego czasi
u przyi-zcczeń nie mają już checr do udziela- 

nia gabinetowa zaliczek w postaci p iov izoryó 'g  
• budżetowych.

JEDYNĄ NADZIEJĄ RZĄDU —  POLACY. ■

Sta.nownsko Polaków jest znane. CzW«i za4 
i poł. Słowianie okazują wprawdzie szczery za- 
m’ar wstrzymania się od wszelkich demonstra- 
cyjnych środków walki, któreby m ogły narazić 
parlament jia. niebezpieczeństwo, ale o tein 
niotna mowy, aby się mieli w jakikolwiek spo­
sób przyczynić do uchwalenia konecznoścl 
parisiwowyrh. Rozstaje przeto jeszcze bdfco na- 
flz,iej.a, jaką przywiązują w kole^h polityczn vch 
do toczących się rokowań niemiecko-polskich.

Kolo wobec „wyjątkowo
osobliwe,l“ sytuacyE.

Wiedeń (B. K.'. Rozesłane przez prezesa Ko­
ła jKńskiogo zanroszenie na posiedzenie Kola, 
mające się odbyć w poniedziałek 15 b. m.. c go­
dzinie 10 rano, brznń- Porzą<lek dzienny: 1) ,-pra- 
wozdanie prezydyiun, 2) dyskusya, !<) wnioski 
członków. Ponieważ cały dzień  tf> b. m. będzfa 
poświęcony obradom Koła, pożądani m jsst. aby 
poszczególne grupy zechciały odbyć swoje ob­
rady przed tym terminem. Sytuacya jest oso­
bliwie wyjątkowa, że w imię największej odpo* 
wiedzialnoścl wobec narodu śmiemy zawerwaó 
wszystkich Panów Kolegów do niezewodnego 
przybycia zarówno na posiedzenie Koła. jak i  
i*t rozpoczynającą sie dnia; 16 b. i .  se-yę parla­
mentu.

K&mpanla radykałów niemieckich 
prsadw hr. Burianowi.

(Telef. od korrsp. ,..\ou\ Kanjcra krcik.“ ).

Wiedeń, 11 lipca.
^  k-d.-. politycznych żywo we, oraj oma­

wiano podjętą przez radykalne skrzydło niemie­
cki > kampanią przeciw hr. Burianowi. Kampanię 
+e sygnalizuje ,.Df>ut<sch Roomisrhę Kone«pon- 
denz” , donosząc, że w najbliższych dniach uda

i?ę do hr. Buriana deputacya posłów niemiea- 
kich. aby mu przedstawić, że narodowcy nie­
mieccy nie życzą sobie tworzenia łącznośei mię- 
dzy sprawą rozszerzenia i pogłębienia soiuszu 
z Niemcami, a rozwiązaniem austro-po*sk!em. 
Rzecz jasna, że idzie tu raczej o prywatne wy-
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stąp.en e kilku radykałów niemieckich, riż .1 
akcye całego obozu niemieckiego, ho wiadoma 
jest rzeczą, że nłe istnieje żad'na róż uca zapa- 
trywań między hr. Burianem a umiarkowanymi 
żywiołami niemieckimi. Mimo to spmwa wywo­
łuje bardzo silne wrażenie.

.,Reieh:post‘;, podając tę wiadomość, zwraca 
na to uwagę, że żale niemieckie do iir  Banana 
widocznie stąd pochodzą, że Niemcy czują opór 
hr. Buriana, który nie godzi się z polityką nie­
miecką, dążący do utrzymania dr. Seidlera w u- 
rzędzie za wszelką cenę.

Ustalenie programu letniej sesyi
parlamentu.
i Telegram c. Ii. biura korcsp.) 

Wiedeń, 11 lipca.

W czoraj przed południem odbvla się kon 
ferencya pizewodniczących klubów parlamen- 
tarnvch dla ustalenia programu pracy w sesja 
letniej. Propozycya prezydenta dra Grossa, aby 
przedewszystkiem załatwić pierwsze czytanie 
prowizoryum budżetowego i z dąskusyą tą po­
łączyć dyskusję nad oczekiwanemi naft. za­
pytaniami w  sprawach żywnościowych, u- spra­
wie wojskowej etc. znalazła aprobatę stron­
nictw niemieckich, chrześc.-społ., Rumunów, 
Polaków i Ukraińców.

OŚWIADCZENIE PREZESA KOŁA.

Prezes di Tertil oświadczył imieniem Kola, 
ie  Koto po^km w uznaniu ważności prowizo- 
ryum budżetowego zgadza się z propozycyą 
prezydenta, by przestawić porządek dzi-mny 
3 dyskusyę nad prowizoryum budżetouem i 
nad nagłemi zapytaniami otlbą ć wspólnie. — 
Merytoryczne stanowisko Koła polskiego zale­
żeć będzie od togo, jak się ukształtuje zau­
fanie Koła do rządu, który v,- owym czasie 
będzie zasiadał.
.P ose ł Daszyński oświadczął. że jest rzeczą 

wysoce polityczną, wyjaśnić stosunek Izby do 
prezydenta ministrów i jego polityki. Treść 
wniosku związku czeskiego nie jest mu zna­
ną. w każdym razie nie tworzy ton wniosek 
ekazyi do manifestacyi ogólnej natury. Kwe­
sty a podziału Czech na ok i^i, nie może dać 
powodu do takiej manifestacyi, że m ógłby wy­
niknąć fałszą wą- pozór, iż prezydent ministrów 
rozporządza niększ-ością w Izbie.

Propozycą-ę. by dąskusyę nad prowizoryum 
hudżrtowom połączyć z dąskusąą nad wszyst­
kiemu ważnomi kwestą ani i. musi mówca Tia- 
zvać jako niegodną parlamentu ł jako polity­
cznie niemądrą. Mówca proponuje w końcu, bv 
zapytania co do ltwestyi wojskowych przedy­
skutować osohno.

ZASTRZELENIA RUSINÓW.

Poseł Petruszewicz oświadcza im» "iłem klat n 
ruskiego że zgadza się na prouozycyę prezyden­
ta, by konieczności państwowe i ku estye żywno­
ściowe zostały załatwione, jednakowi)/, to 0- 
świadczenie tylko tak długo uważa za obowiązu­
jące, jak długo nie zajdą zmiany i wą darzenia, 
którebą- mogły zmusić Rusinów ze względów na­
rodowych do zmiany ich stanowiska w Izbie.

SĄDANIA CZECHÓW, SŁOWIAN POŁUDNIO- 
WYCH I SOCYALISTÓW.

Czescy posłowie domagali się, by na pierw 
szem miejscu postawić ich wniosek k tó r y  będzie 
wniesiony wpólnic ze Słow. poł. w sprawie po­
stawienia w stan oskarżenia kilku członków 
gabinetu za wydanie rozporządzeń o podziale 
na okręgi ■  Czechach.

Włoch Cunti popiera ten wniosek
Socyalni demokraci domagali się specyalnej 

dysknsyi nad zapytaniami w sprawach u ojsko- 
wych.

Przedstawi ciel zjednoczenia chrz.-spoicczsiych 
prosił o rvxhłp załatwienie przedłożenia w spra­
wie dodatków drożyimanych dla nauczycieli.

Ze stroną- niemieckiej oznaczono załatwienie 
prze.uożeń pouatkowycb jako rzecz naglą.

PIERWSZE PRACE PARLAMENTU.

W  końcu zgodzono się. by przedewszystkiem 
załatwić pierwsze czytanie prowizoryum budże­
towego, a dyskusję budżetową połączyć z dy- 
skusyą nad nagłemi zapytaniami, z wyjątkiem 
zapytań, dotyczących kwestyl wojskowych. Po­
tom przyjdzie pod dą sknsąrę wniosek o posta­
wienie członków gabinetu w stan oskarżenia, 
dalej drugie czytame prowizoryum budżetowe­
go, zapytania w kwestyach wojskowych i inne 
■przedmioty.

O porządku rozstrzygnie następni konf?r?n- 
cva prze u odniczącąmh. która odbędzie się -w po­
niedziałek 15 b. m.

INTERPELACYA PREZYDENTA IZBY.

Na końcu obrad prezydent dr. Gros? poruszył 
sprawę posłów/ dt. Funka i Zachajklewicza, któ­
rych z powodu wrnics!onych prr“z nich łnterpe- 
lacyj, zawezwano jak świadków przed sąd woj­
skowy. Prozyda lt, ze w zględu na to. że ta po­
stąpienie sprzeciwia się ustawie zasadniczej o 
nietykalności poselskiej, zażądał od ministra 
obrony krajow i] interw.mcyi.

Minister obrony krajowej odpowiedział, że 
nie podziela stanowiska prezydenta, ponieważ 
w zawezwaniu na. świadku ni? ma faktu pocią­
gnięcia do odpowiedzialności. Prezydent propo­
nuje, by stronnictwa zgodziłą’ się co do wnie­
sienia projektu ustawą-, która ;na wyjaśnić obo­
wiązek stawania jako świadków za oświadcze­
nia, uczynione w wykonywaniu mandatów. Pre­
zydent, ministrów dr. Seaaler uznał wielki? zwa- 
c-/mit- polityczne tej sprawą- i oświadczył goto­
wość. do porozumienia się z miarodajnymi czyn­
nikami wojskowymi w tej sprawi*1

Uniwersytet lwowski bez profesorów!
(Tclcf. ocf korcsp. „ x oic, Kury era k ra k “ ).

Lwów, 11. lipca.
Fakultet medyczny uniwersytetu lwowskie­

go zaprowadził ograniczenia liezhy tłum aczy. 
‘ Zarządzenie to, które wywołało zaniepokojenie, 
skłoniło „Lemberger Ztg.“  do wywiadu z jc- 

:dnym z profesorów uniwersą lei u. Oś w iadeząd 
on. że dla wprowadzenia numeru? elausus bąią 
miarodajne tądko rzeczowe moment,1.

Z 45 asystentów1 fakultetu powołano po wy­
buchu wojny 33 do szeregów. Wnoszono poda­
nia reklamacyjne, jednakże pozostały po dziś 
dzień bez skutku, mimo poparcia przez mini­
sterstwo oświaty! Sprawy zaszły tak daleko, 
ie na katedrze opisowej profesor, którą nie po­
siada ani jednego asą sten ta, musi korzystać z 
pomocy słuchacza drugiego roku. Także naj- 
n •żidejsze kliniki pozostały bez asystentów, al- 
00 posiadają ich tak mało. że na tem cierpi bar­
dzo nauka. Klinika laryngologiczna obecnego 
rektora profesora r. clw. Jurasza nie posiada wo-

góle żadnego asystenta. Nie lepiej jest uposa­
żona klinika chirurgiczna i ginekologiczna. Od 
dłuższego czasu lekarz chorób dziecięcych dr. 
Raczyński jest chory. Jego zastępca i asystent 
dr. Krogulski pełni służbę wojskową, a nawet 
jego reklam acja nie została uwzględniona. Tak 
wię< katodta ta wydaną jest na łaskę niepew­
nego losu. A  przecież uw zgłędnienie tycjt rekla- 
macyj leżałohą’ nietąlko w powszechnym inte­
resie, ale także w interesie w ojskowości samej. 
W ojskowość przysyła ciągle studentów medy- 
ftyny.- aby kontynuowali studya. i składali do­
ktoraty. fakidtei nie może jednak sprostać swe­
mu zadaniu pedagogicznemu z powodu braku 
asystentów i najważniejszych środków nauko­
wą ch. Aby w tych fatalnych warunkach przy­
najmniej po części zaradzić złemu, zdecydował 
się fakultet na przejściowe -łeprowadzenie nu- 
merus elausus, co uważać należy tą lko za przej­
ściowe zarządzenie. Przyjmowanie nowych słu­

chaczy zawisłe jest odtąd od uchwały kole 
gium profesorów fakultetu medycznego. Skład
tego kolegium jest taki, że nic potrzeba się o-w 
bawiać, aby się mogło ono kierować inuymn 
względami, jak rzeczowymi, a moment* naroy, 
dowe lub wyznaniowe m ogły odgrywać  jaką* 
rolę. Kandydaci wojskowi nic podlegają żadnymi 
ograniczeniom. '

W oczekiwaniu mowy: 
kanclerza.

Berlin. (B. K .j Koia parlamentarne ® wtei."' 
kiem zajęciem oczekują teraz oświadczenia kan j 
clerza Rztozy o położenia poHtycznem Podnie 
cenie po dymisyi Kuehlmanna uspoKaja się 
Powszechnie spodziewają się, że oświadczania 
Heiiliuga podziałają uspokajająco, tał', że nie 
możv być mowy.o rozbiciu się większości par­
lamentu.

B e rlin  k ry ty k u je  gor.podarh  ę j 
iywnoŚ6j«wq er Auatryl.

Berlin, 11? lipca.
Na jcdncm z obtatnich posiedźA izby panów! 

hr. Steliberg w dyskusyi o sprawach żywnoś-j
ciojrych, między innemi zutocił uwagę na nie--'
udolną gospodarkę Austryi, jako no odm ..

łszający przykład. Między innemi powiedział on; 
Wiaziaiem sam w Austryi, że ooraci mają 
wszystko, a ubodzy nic. Niema tam żadnej kon-( 
troił. Pudobnie przemawiał także burmistrz
Koch.

Interwencya Chin na 
Syberyl.

AiObterdiUb. (B. K j IVtdług doniesienia ł’ 
Petersburga. informacya z Pekinu pernaje. te in-J 
terwencyę na Sy beryl uważa się u  rzecz do­
konaną. Rząd chiński ma za.mi ar wysłania rui 
Syberyę 20.000 żołnierzy. Część tych wojsk' 
już przybvła do Władywosfcoku. ;
■ n w w n w a M W u e H B

Szew. oszukańczym 
rotmistrzem huzarów.;

Budapeszt, 11 lipca. I
Z Miskolcza donoszą: Policąm przyaresztowa- 

ła wczoraj niejakiego Szczepana Kotte, ldóry 
pod nazwiskiem P, Cotti prz^z długi czas prze­
bywał w południową-cb Węgrzech i popełnił cro- 
ły  szereg oszustw. Okazało się, ie jest szew­
cem i przez kilka miesięcy występował w tuła-, 
stach węgierskich jako rotmistrz huzarów. U- 
dalo mu się wkręcić w najlepsze sfery towarzy 
skie. Ożenił się z córką naczelnika ętacyi w 
Miskolczu. Dochodzenie -wykazało, to popeł­
nił oszustw na kilkaset tysięcy koron.

Komunikat aasttryąckk
Wiedeń. (B. K .' Urzędowo ogłaszają 10 bm.:;
W  dolinie Brenty nasze wojska zabezpiecza­

jące odparły natarcie włoslde.
Nasz albański front południowy cofnęliśmy  ̂

pod naporem licznych sił nieprzyjacielskich po­
za linie Berat-Fjeri. Kontakt bojowy był od 
wczoraj rana tylko bardzo lużpy. ' l

Szef sztabu generalnego..

Komunikat niemiecki.
Berlin. (B. W olffa) Urzędowo onła 10 bV ■m

ogłaszają:
Grupa wojska następcą* tronu bawarskiego’ 

ks. Ruprechta: W  obszarze Kemnrel rad Lys 
i Momna. ożywiła się w godzinach wieczornych 
czynność bojowa. Nocne natarcia wywiadow­
cze nieprzyjaciela.

Grupa wojska niemieckiego nartępcy tronu:; 
Francuzi kontynuowali swe gwałtowne a n t '  
częścowe. Na południowy zachód od Noy vi I 
na południe od Aisue nataA otń kilkakrotirir 
dużemi siłami i u< adc wili się w zagrodach Urct' 
i Dcslogos, na zachód od Anthecil, jakotei 
dawnych rowach francuskich, na północ od 
Longoont Na sądadnlch odcinkach odparto ich 
ogniem. W  czasie pomyślnych miejscowych n»' 
tarć na zachód od Chateaui Thierry wzięlism1 
jeńców. Ożywiona czynność wywiadowcza nie­
przyjaciela po obu stronach Rheims.

Grupa wojska ks. Albrechta: W Sanuff> *
wojski atakowe przywiodły jeńców z rowó^ 
francuskich na północ od Largiczen.
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Aresztowanie moi" 
d e rtfw  handlarki.

Lwów, 10 lipca.
W  nocy 2 piątku na sobotę poprz. tygodnia—  

to już donosibsiny —  dokonano na drodze 
z Glinnej Nawaryi do Skniłowa morderstwa 
labunkowego na osobie Katarzyny Granatowej, 
Mndlarki ze Lwowa..
■ Śledztwo energiczM' "v eclu wytropienia sor>- 
wców Zbrodni podjęli inspektor policji l w>; -  
■*kl?j p. Dwornieki oraz komendant postenuik.i 
iaudanneryi Bazyli t  asitrnak i im udało się 
wyśledzić sprawców. Mordercy są to Mar­
tin S z a r g a t ,  robotnik kolejowy z Glinoej, 
>raz tegoż żona, Marya, siostra, zamordowanej. 
s 3. p. Granatowa, k.orej mąż bawił w Rosyi.

■ oiobiła się małego majątku, a pieniądze trzy­
mała ukryte w mieszkaniu przy ul. Dekerta. 
Wiedzieli o  tern Szargutowie i dość często za­
zdrościli pranatOiwej dobrobytu.

Gdy na kilka dni przed morderstwem przybył 
to  Lwowa pewien żcunierz od Granata 2 Kart­
ką, te znajduje się w podróży Jo domu. Gra-

*  do „ a  przyjęła posłańca w gościnę na kilka 
dni, a ooawaa |ąc sie o pieniądze, ulokowane w 
mieszkaniu, radziła się siostry swej Szarguto- 
iwej co ma czynić" Ostatecznie uradzono, aby 
G panatowa nosiła pieniądze w woreczku na pier­
siach.

Gr^inatowa tymczasem nie zaniechała swych 
Codziennych wycieczek nocnym pociągiem do 
Glinnej na zakupy. W  piątek po wyjeździć 
.owego żołnierza z mieszkania Granatowa o- 
•zCttędnośoi swe znowu ukryła w domu, a za- 
JjrawEzy z sobą nieznaczną kwotę, wyjechała 
JJo Ofernej. Sprawcy mordu pewni., że Grana- 

^  ma przy ■sobie woreczek z pieniędzmi, u- 
rŁ^ ktłfI ias&azkę.

WyTiit-a z dotychczasowych dochodzeń, 
t o  GranatVvvit miał się rzucić Szargut, a ude- 
P ? w s 2y  ją grubą grubą żelazną w głowę, za- 

kilka śmiertelnych ran. Po przeszukaniu 
,®dzieży trupa przek »nał się, że Granatowa 

ma prry w o le  pieniędzy; zabrał natomiast 
kszankę na mleko, która następnie znalezio- 

Ł o . w  mieszkaniu Siargutów, oczyszczoną
*  fcrwL Na bluzie robotniczej Szarguia również

ślady krwi.
W obec niejasnych zeznań, oboje Szarguićw 

irtw ow a& o, W  mieszkaniu Granatowej we 
■Lwowie przeprowadzono również remizyę i zna­
leziono 1&297 K  w gotówce oraz dwie ksią­
żeczki wkładkowe Kasy tosżftędńofcb każda 
Ła 600 K. Dalsze śledztwo w toku.

Paskarze w kraju wscho­
dzącego M a .

^'ponta podczas wojny zrobiła najświetnlej- 
interesy i  dlatego kraj obecnie pełen jest 

ńa J i,ie wiedzących co pociąć z łatwo zaro- 
, pienirdzmi. Historye o ekstrawagan-

■ nar*l*n,:>w“ ' t' Ci nazywają owych 
0Wbkiewic2ów. stanowią stałą rubrykę w pra­

sie japońskiej. Do takich należy /bogacony 
właściciel okrętów pan Yamashita. Ten jrobił 
z bogactwa swego przynajmniej rozsądny uży­
tek, rozdzielając dwa milony yenów (yen wy­
nosił w czasie pokoju około dwóch marek) mię­
dzy swych podwładnych a jeden milion oddał 
na narodowy fundusz obrony. Inny, również 
właściciel okrętów, Tadafaburo Yamamato w 
Kobe odbył zimą wycieczkę na Koreę. Towa­
rzystwo składało się z 180 osób i to prawie z 
samjeh współpraccmników firmy. Oczywiście 
poniósł on wszystkie koszty i wrócił z wielkim 
łupem tygrysów, niedźwiedzi, lisów, dzików i 
t. p. Następnie wpadł na pomysł zaproszenia 
pewnej liczby znakomitych ludzi na obiad, zło­
żony z mięsa tygrysiego. Zaproszenie urożono 
w humorystyczny sposób: nieco krwi tygrysiej 
popchnie na nowe tory Japonię. Japończycy 
lubią żarty i dostojnicy przyjęli zaproszenie. 
Któżby odmówił kilkakrotnemu milionerowi?

Obiad 2 mięsa tygrysiego odbył się więc rze­
czywiście w hotelu Teikoku w tok io . Kury- 
tarze i salę jadalną zamieniono za pomocą wiel­

kiej ilości krzewów bambusowych w gęste dżiny 
gle, między któremi złudzenie potęgowaiy wy-^ 
pc-hane tygrysy w fantastycznych pozycjach* 
Dwustu gości wzięło udział; ministrowie, gene­
rałowie, admirałowie, dyrektorzy banku, wiel*j 
cy przem ysłowej, artyści no i oczywiście 
przedstawiciele prasy, gdyż p. ■ Yamamato nial 
lubi stawiać światła pod korzec.

Przy osobnym stole zasiadły panie, matka f  
żona gospodarza, żona chińskiego posła i inne.’j 
Przez to okazał się Yamamato e/łowiakiem po­
stępu, g d jż  dotychczas nie było w zwyczajuijj 
aby kobiety brały udział w uroczystościach w 
Japonii. PodezaS całego obiadu gejsze w liez-j 
bie mniejwięcej dwudziestu, tańczyły na scenie; 
specjalnie na ten cel zbudowanej. Oczywiście; 
nie brakło przemówień. Baron Suyematsu, kt6-j 
regó jedyna zasługa polega na tern, Ze jest, cię­
ciem zmarłego księcia Ito, próbował m ocy bu-j 
morystj*cznej, a świeżo upieczony nemrod pan1 
Yamamato mówił o wpływie moralnym polo-' 
wania na tygrysy.

ROZMAITOŚCI,
ORGAN WSZCHNIEMCÓW W WIEDNIU. - -

„3onn-u. Montagszeituug" donosi, że dnia 20 b. m. 
ukaże się w Wiedniu nowy dziennik, pod nazwą: 
„Wiener Mktag". o.-gan wszechniemców. Wydawcą 
będzie pos. Selialk. Pieniądze i papier otrzyma 
Schalk z Niemiec.

LICZBA SAMOBÓJSTW ZMNIE JSZA SIĘ. y- 
W odwrotnym stosunku do mnożenia się paskarzy, 
zmniejsza się liczba samobójców w Wiedniu. I tak, 
notatki policjTjne stwierdzają, że w pierwszem pół­
roczu 1918 roku było tych malkontentów życio­
wych 147. gdy tymczasem zeszłoroczne pói.-ocze 
notowało ich aż 222. Okazuje się więc z. tego. że 
dziś, mimo wszystko, w środku Austryt znacznie 
lepiej się ludziom powodzi i znacznie mniejszy 
procent ma ocLotę opuścić ten nędzny padcl pla 
czu I zgrzytania 2ębów. Ciekawe też jest zesta­
wienie liczby samobójstw w danych miesiącach, a 
,fięc: w Btyczniu było ich 26, w lutym 16. w marcu 
87, w kwietniu 80, w maju 22, a w czerwcu 26. 
Z tych 26 większość w której dominuje liczba męż­
czyzn, odebrała sobie życie przez powieszenie., 
z czego wynika, że kobiety wolą raczej wieszać 
się na szyi, niż na znurka. Reszta odebrała so­
bie życie przez zastrzelenie, skok z wysokości, 
truciznę i utopienie, z uwzględnieniem okoliczno­
ści, jak było komu wygodni j.

O PRAWA WYBORCZE D! A KOBIET. Premier 
węgierski, dr. Wekerle, przyjął ontgdaj deputacyę 
kobiet, które prosiły o przyspieszenie zrealizowa 
Hu prawa wyborczego dla kobiet. W skład depu- 
tacyi wchodziły przedstawicielki wszelkich zawo 
dów. Prezydent w odpowiedzi zaznaczył, że nie­
chybnie kebiety odegrają w przyszłości wielką rolę 
Wyżyciu publicznem. Zwłaszcza jeżeli naród 
węgierski zechcą kroczyć po linii narodowego u- 
iwiadomienia, bez pomocy kobiet obejść się nie

Ach, te czasy!
fo^kow sU ej restaurącyi).

i Riecz driej^ aię w rest&uracyi. Kelner po­
korni. ^  łM>̂ ra:w- Ceny potraw a la carte od 8 
Ulik" 5 * tT£k Połowa skreślona. Gość

pt“ cl“KHfer* “  . gorT t o  dół i Z powrotem,
•m ei, rn]Va ■ *7 U31!0%va* a próżne. Kelner się
izoznn&ir _1’ "o  zniewala gościa do zamówienia łzcznpoka za 8 koron.

 ̂ Czy jest może logumina?

S X  i\ G r̂ zelą pdi ÓWif  ? !pi i D̂ Zy- V
łionr ogiąia mV , L  gJ*ń*»y 1 zmemerpli- M M ?*  stronj. Nagle
hłrt z sofcie m, nieco da t M W " '  °* 

ków. ZdzTwiony «  P

nie —  mówi gość urażony —  wszak przed chwi­
lą twierdził pan, że nie ma żadnej leguminy, a 
tu proszę się ziWTócić na lewo I przj patrzeć sie. 
że drugi gość dostał omlet, tam dalej mają na­
leśniki; proszę i mnie przynieść.

Kiedy właśnie wyszły —  odpowiada nła- 
tniezy.

—  A let tam przy sąsiednim stole__
r -  Nlcstetj- to były ostatnie.
Zdegustowanj* gość żali się, że dzień w dzień 

spotyka go to samo, że ile razj’  czego zapra­
gnie, to zawsze wszystko już „w yszło" a tym­
czasem goście, którzy później przj'»zli, dostają 
mimo wisystko.

— Bo odpowiada płatniczy —  to jest innj' re­
wir a tamten kelner rezerwuj,; poreye dla swo­
ich gości. Zresztą u nas robi się tylko 4 poreye 
leguminy a 3 naleśników. Tak, łaskawy panie, 
wojna, brak mąki, ciężkie czasj’ .

Gość ogląda się i widzi na własn6 oczy 5 
“̂c rc ji naleśników. Wtem przenosi kslner jesz- 

c'.% jedną poreyę naleśników. GoW  oburzony

może. Wreszcie prezydent przyizekł,- Ł. dołoży; 
wszelkich starań, by prawo wybortza dla kobiet j 
w całej rozciągłości, potrzebnej dla sprawy społe­
cznej. zostało jak najrychlej zrealizowana.

ZDR\DA SZTANDARU BOLSZEWICKIEGO. 
Z Moskwy donoszą, że Rada komisarzy ludowych) 
wydala następujące ogłoszenie: Przewodniczący so-r 
wieiów okręgu murmańskiego, Jurjew, który przt^ 
s/edł do imperyalLstów angielsko-francuskich J 
b.ał udział w nieprzyjacielskich działaniach przes 
ciw republice sowietów, zostaje uznany za nieprzy­
jaciela i cglasza się go za stojącego poza prawem,

Ot/pouJet/kź Redakcyi.
Zab M. „Mam bardzo wiele pomysłów' .w gftK 

wie i chcialabjnm je zużytkować dla dobra sp ó j 
łeczeństwa"! Cud ownie, kochana Panil Nieeht 
no Pani wpadnie na pomysł, w jaki sposób' bę­
dziemy się w zimie obchodzić bez węgla I ch le j 
ba? Bardzo wdzięczny problemat, rozwiązanie' 
którego będzie z większym pożytkiem społe» 
ezeństwa niż wiersze, któremi na* Pani raczy .-1’ 
„Wszystkiem —  przedewszystkiem",- ,le je  t 
w yleje" —  to przecież nie rymy!

„Ciekawemu". SVjadomoatka“ . jak Ją Paa siu-1 
sznie n»zwał. wyczjlana w jednym z miejscowych;
dzienników, o rzekomej sprzedaży naszego pisma —»'■ 
jest poprostu z palca wyssana. Myli się ona w oby­
dwu swych twierdzeniach. Pr/edewjzystkiem wła­
ścicielem „Nowego Kuryera Krakowskiego" nie są 
osobistości, przez ów dziernik podane, lecz Spółk- 
wydawnieza „Edlror". Spółka ta nie wchodziła w 
żadne pertraktacje z nikim o sprzedaż „N ow igo . 
Kuryera Krakowskiego", ktć*y — rozumie Się —  
nadal nakładem tej Spółki będzie wychodził.

woła znów płatniczego I krzyczy nań Juf-ner*1 
wov. o:

—  Ta panie, przecież znów przenieśli ’nale5nT- • 
ki! Co to ma znaczyć?!

—  A  bo właśnie zrobiono świeże.
—  To proszę mi podać poreyę! .i; -
—  Kiedy właśnie wyszły.
Goś<2 traci cierpliwość i grozi doniesieniem 

Na to zwraca mu uwagę płatniczy, roUąc przy- 
tem znaezącj’  grymas, że szef nie boi się donie­
sienia, bo ma stosunki—

—  Zresztą —  mówi —  „staremu" nie zależy,! 
na tern, abj goście jedli leguminy. • 
—  No tak —  odpowiada gość —  ale może g o ­
ściom zależy.

—  Eh, eo tam goście! Zresztą gość gościowi' 
nierówny. Dla jednego zawsze będą, a dla dru^ 
giego „w yjdą". — To mówiąc, odwrócił się de-J 
likatnie, zostawiając gościa w ponurej z ad utnie, < 
czy przyjdą jeszcze czasy, kiedy w restauracyf1 
dostanie gość to, na co ma apetyt, czy n i e ? - ^
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WSZELKIE ARTYKUŁY 

TOALETOWE 
PERFUMY, KREMY I PUDRY

Wysyłki na piowincyę po tcnich hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotu* pocztą

G O S P O D Y N I
do podmiejskiego gospodar­
stwa — uczciwej, j:;acow i­
tej, pilnei, — poszukuje się 
i d 15. lipca lub później. 
Zgłoszenia pisenv>e pod M. 
K. Kraków, fach pocztowy 

1. 130. 95

Poszukuje sią 
kobiet

do roznoszenia dzien­
nika. Zgłoszenia do 

Biura miasiowego 
„Nowego Kuryera 

Krakowskiego" ulica 
Karmelicka 16. *

T W a g r c d y  aam 500 K.
<s i wartości obrcz za wy- 
szufanie mieszkania w śró­
dmieściu — składające się 
7.  1 pokoju z kuchńą i kom 
fortem od pierwszego sier­
pnia lub pierwszrpo >vrze- 
śnia. Zgłoszenia do I5-go 
lipca, Krzywa *5. I pięli o, 

ilrz.wi I. 91

J W s& ła w n icsa  kartkę ku- 
Mti pie na zegarek męski 
zloty, lub srebrny Zgłosze­
nia pod .Omega* do Adm. 

Nowego K u r y e r a  Krak' 
96

1, ■> k b .u a  dam za wy- 
łJC k  szukanie mi pokoju 
.. kuchnią w Krakowie — 
blisku kolei. Zgłoszenia pod 
.Zygmunt* do Auminislr. 
Nowego Kuryera'. 91

K Fjeaći koleżeński uczenie 
Mk SS. Boromeuszek z Łań­
cuta odbędzie się w Kra­
kowie dnia l5. lipca. Msza 
św. o godz. 8-mej w kościele 
P. Maryi. — Bliższa wiado­
mość u P. Bronisławy Sma- 
oiównej-Jahłońskiej w Kro­

śnie. 100HI Bk
d o  materyi i jedwabiu Wfc 
wszystkich kolorach prze- 
vryższającs wszystkie istnie­
jące gatunki, p a c z k a  ua 

250 gr. sukua 60 hal.

P a s ła  terpentynowa do 
bucików, mana fnneuska  
do podłóg i wszelkie po­
kosty, lakiery oraz farby
chemiczne i ziemne poleca

L. W E I N D L I N G
Kraków, ul. Grodzka 26/a. 

Telefon 159Ó. 38

CZAPKI
w o j s k e w e ,  stu de nckie  
i w s z e l k i e  p r z y b o r y
u m u n d ią i-o ir a n lM .

A. BR O SS
K r a l  » w .  F l o r y h ń s k a  4 4 .

tuż obok Bramy Horyań- 
skiej. 25

Sznurowadła do obiroid
z celulozy

j łaskie i okrągłe w różnych 
dłągoś iach c raz gwoździe 
d o  .podeszew bajecźuic ta­
n io w każdej ilości ula kup- 
eów, kółek rolniczych i kon- 

siunów.
,A . B. ltX)“ do a Jminislracyi 
.Nowego Kuryera Kreków.'

„GAZETA
KRAWIECKA"
in form uje o  nnl>ywaniu dodatków  
i udziela w szelkich w yjaśnień W sprn- 
wnch zaw odow ych  Prenum erata do 
końca roku 1918 5 koron . A d re s :

Kraków, ul. Mikołajska 24. 
Tek 3037. 34

Akadeiu ifc p o s z u k u je  
lekcyi. Zgłoszenia li­

stowne do Admin. .Nowego 
Kuryera krak.‘  pod ,Aka 

dem ik'. 78

- f i a i o n i

j m t
K ra k ó w ,

plae Oominikutkl L. 2
( ru g  Stolarskiej) Te!. S833.

S i  ł  .  d  p t a y b e r ć w  
d o  ó w lo t lo  a le k tr .

I d s w o n k ó w  - 
o  l o k  t s y e  c n y c h .

A p a r a ty  „C im iM A X ”
oihronne przeciw ogniowi są potrzebniejsze obecnie, ciż 
kiedykolwiek. W  czasach, kiedy straty w towarach, ma­
szynach i urządzeniu nit dadzą się powetować, niezbędny 
jest APARAT, który stłumi pożar zaraz w zarodku.

Nsjiderlniejszem aparatem jest ,M,niMax'. 
Dowody: p r z e s ili .49.000 potwierdzeń ugaszenia pożaru: 

l-rzeszło 102 wypadków uratowania życia ludz 
kiego:
przeszło 900.00) aparatów w użyciu.

I.iformacyi udziela bezpłatnie z największą gotowością 
iózef Steiior w Krakowie, Llbrowtzciyzia 7 a. sierewmk 
obwodowy Tow. dla budowy aparatów . M i n i m a - . 1 

Spółkę. z ograniczoną poręką w Wiedniu. 47

C Z E L A D N IK Ó W  S Ź E W S K iC H  
.J . o r a z  C H O L E W K A R Z A
obeznanego z wszelkiemi w zakres cholew- 
karstwa wchodzącemi robotami pod bardzo 
d o g o d n e m i  w a r n a k h m i  p o s z u k u j e :

Z W I Ą Z E K  G O S P O D A R C Z Y
—  ■ W A R S Z T A T Y  S Z E W S K I E  * = =

K r a k ó w ,  u l. W i e l o p o l e  2 0 .  73

1 PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI $
L - O N A  f f l E A E O W Ś i i i Ł u O  |

u n A n ó t o ,  Tomasza 11. (Hotel Saski) 70 ffi

wykonuje n i c o w a n i e  ubrań męskich, wszelkie poprawki iijj 
i przeróbki jak również i ncwe obrania ze swojej lub do- 

starczonej materyi po cenach przystępnych.

PIER W SZO R ZĘD N E S IŁ Y  FACHOW E

[g o sp o d yn ie^
I  U ż y w a jc ie  jeayn-ie
V  n i e s z k o d l i w e j  f a r b y  d o  

i i i a f e r y i  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h

J&UTYNl i

10w y ro b u

D O f C S ł O w A  i  S Z U L C A

W s i ę a ń e  lio n a b y c ia . W u y d z i e  n a b y c ia .

W j  s t r z e e s ć  a a t i a d o n u i c t i r ,

G l ć n j  ik ła d  n a  fd a lic y ę  I A n s i r o W ę i r y :

Dom SianiHowi* J. Leser̂ lcu/icz, IrtóóY, ul Zielona 8.U

Wcorewa hlero pleenta
1 powlelasila ns w f n a h
Ludwik LKSMANN, Krskew 31
S uw aka to . Ta l. -3 8 — 88.

]f KSIĘGARNIA J. ,CZERNECKIEGO ||
|  - daw Rlej Księ g arn ia  S p ó łk i w/d Po lskie j | i  

KRAKÓW, RYNEK GŁ. L . 11 jj
§§ poleca : 57 II
{ j Album J. uheL^ousklego , .  • .  .  K
: :  A , K. A -  F r d s z l ł .....................  . . ' ,
: :  Babireclti J. Mapa Rzeczypospolitej Polski 
: i sam . : Kawalerskie gospodarstwo . • ■ •
: i bąkowskl K .. Dzieje Krakowa . . .  ,
H » » n oprawne .
11 „ n Ziirek Krako«slci . .  •
: i Chrzanowski L i Z epoki romantyzmn t «
11 » » Ojcze nasz Augusta
I § Cieszkowskiego . . . »
j 1 ChotoaiewsLi A . : Duch duejów Polsiri •
: :  Cześka a,’.. E l o e ............................ .  .
:  i Daniłowski 6 . :  Marya Magdalena . * .
U  • 77 i.iiłości i boju . '•. f .
W Kisielewski Z. i Juliusz Syren, powieść .

kończySuki T.s Głód szczęścia powieść 
1: 77 » Jej romans, powieść . .
i i  a B jmiertelny bieg, pow.ef;
|| b b Marye I .eszczyń ka .  .
j| « » „ . 77 f  X' oprawne
: :  I igockl E.S. Laguna morta ••ęiy .V .  .
|| Paiui»lk,iwa: Walka GaUcyi f Ę. f r 
|i St.«hiewia. P i Rok boży 12 ilustr. w.teec
II Tarnowski SLi "Hisiorya literatury • poL 
E: ' 5  tomóv . . . .  '■ . T\.
1| Tetmajer K .: Auiol śmierci,-powieść .
|| b 77 Na Skilnem Podhalu.6 to-
: :  mów po . . .
l i  b 9 Poezye wybrane
: )  WaeylewaLl: U księżnej Pani
- 1 Na g rs s iio y s  ekspedyoys paoatą odwretwle
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„HERBAT™”
środków 
.lieszkodnwy

spozywczyi 
d l a  z d r

przy badaiiiu przez c. k. Urząd dla badatuw 
yrh, ■: został u-many jaka 
Irowia i znacznie lepszy o d  

innych suro^atów, wystarczy dać 2 iyiećzki
na szklankę gotowanej . W u d y  a . zastępuje 
w zupełności n a j l e p s z ą  herbatę z rumem.
C en a  z a  1 litr  z  r e m e m  3  K  6 0  k ,  b e z  r a m a  
2  K  8 0  h ., f la s z k i  p r o szę  p rzy n leśó  z e  w b ą ,;

Na p, owincyą wysyłam najmniej od . ISO litrćw litrów, 
poniev/aź mniejszych beczek nie mam. Przy zamawiania 

proszę posłać zadatek lub beczkę. 33

Kazimierz LudwiAskL
F A B R Y K A  C U K 3F R K 0 W  I „H E R B A T O N U Ą  
K rak ów , Bracka 5. Sklep. F ilia  K a rm e lick a  1 8 /

U
ii W I N A

WĘGIERSKIE, a USTRYa CKIE, 
R E Ń S K I E ,  F R A N C U S K I E  

Klf ZPAŃSKIE
t  iitjlipsHj i&łtaic! pi n jilż s u ] t w  m c ii  
H A N D E L  HERBATY I KAWY

EDMUNDA RIEDLA
« E  LWOWIE, U L . RUTUW SKIEOO 3.

(dawniej Teatialnaj. 2

W Y D A W C A : W ZASTEPS1W 1C SPÓŁKI W YDAWNICZF.I „E D iTO R “  1ERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY- JAN STANKlEWCz. 
DRUKARNIA 1 STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA CAZIMiERZA K O ZiA Ń SK lC H  W KRAKOWiE -  ULU. A KARMEUCKA 16.— -ilELL*ON "315.


